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POLITYKA \ Rząd szantażuje prezydenta

Polacy czekają na paliwo po 10 zł 
Rząd po raz kolejny forsuje zawetowaną przez Karola Nawrockiego ustawę dotyczącą rynku paliwowego. Donald Tusk, 
który w tym roku już dwa razy obniżał ceny na stacjach benzynowych, tym razem twierdzi, że konieczna jest ustawa i zgo-
da prezydenta Karola Nawrockiego. – To nie jest próba rozwiązania problemu wysokich cen paliw, ale kolejna polityczna 
zagrywka w walce z opozycją – twierdzi Zbigniew Kuźmiuk, poseł PiS.

Jacek Liziniewicz

C eny na  wielu stacjach 
benzynowych w Polsce 
przekroczyły już rekor-
dowe poziomy. Cena 

diesla zbliża się do granicy 10 zł. 
Podobnie jest z cenami benzyny 
Pb98. W takich warunkach rząd 
po raz kolejny próbuje sprawiać 
wrażenie, że coś robi. Drugi raz 
złożył ustawę o opodatkowaniu 
nadzwyczajnych zysków kon-
cernów paliwowych. 

– Gwarantuję, że jeśli prezy-
dent wreszcie podpisze ponow-
nie złożoną teraz ustawę o nad-
zwyczajnych zyskach, to na-
tychmiast po tym podpisie zre-
alizujemy kolejny wariant CPN, 
czyli obniżenia cen paliw – mó-
wił Donald Tusk na posiedzeniu 
rządu. Problem jest jednak taki, 
że ministrowie nie pokusili się 
o zmianę błędów, które wystę-
powały w tym projekcie. Przede 
wszystkim wątpliwości prawni-
ków budzi fakt, że ustawa na-
kłada obciążenia na firmy pali-
wowe wstecz. To zdaniem poli-
tyków PiS ma prowadzić do ła-
mania art. 2 konstytucji. 

Wprowadzenie takiego pra-
wa spowodowałoby serię pro-
cesów, które państwo z  cza-
sem by  przegrywało. Według 
Zbigniewa Kuźmiuka byłoby to 
kukułcze jajo podłożone kolej-

nemu rządowi. Jego zdaniem 
tryb procedowania ustawy ma 
tylko spowodować, że będzie 
trwało polityczne show i szan-
tażowanie opozycji. PiS propo-
nuje natychmiastowe obniże-
nie VAT i akcyzy. Taką decyzję 
rząd podejmował już dwukrot-
nie w tym roku. Tym razem jed-
nak ani Donald Tusk, ani Miłosz 
Motyka nie chcą zdecydować 
się na taki krok. 

Co  więcej, jeszcze w  ubie-
głym tygodniu minister finan-
sów twierdził, że rząd pracuje 
nad nową ustawą, która opo-
datkuje przyszłe zyski koncer-
nów, a więc nie miałaby wady 
konstytucyjnej. – Mieliście sześć 

miesięcy, aby problem rozwią-
zać – mówił wczoraj w sejmo-
wej debacie Kuźmiuk. Polity-
cy PiS podejrzewają, że Donald 
Tusk i jego rząd nie chcą rezy-
gnować z pieniędzy wpływają-
cych z podatku od paliwa. Ma 
to związek z tragiczną sytuacją 
budżetową. 

– Po ośmiu miesiącach wyko-
nania budżetu w 2026 r. mamy 
ponad 151 mld zł deficytu, a do-
chody podatkowe zrealizowa-
ne są tylko w 59 proc. – brakuje 
więc jednomiesięcznych docho-
dów podatkowych, czyli około 
48 mld zł, na  cztery miesiące 
przed końcem roku. Wszystko to 
przy ponad 3,5-proc. wzroście 

PKB i ponad 3-proc. inflacji. Nie-
stety podobnie było z realizacją 
budżetu w 2024 i 2025 r. Defi-
cyt budżetowy wyniósł odpo-
wiednio 211 mld zł i 276 mld zł, 
a dochody podatkowe były niż-
sze od planowanych odpowied-
nio o 56 mld zł i 42 mld zł. Mini-
ster Domański szybkimi kroka-
mi prowadzi nasze finanse pu-
bliczne do wariantu greckiego 
– mówi Kuźmiuk.

Na razie nie ma się co spodzie-
wać, że będzie taniej. Na kie-
rowców spadła jak grom z  ja-
snego nieba informacja o tym, 
że pojawiają się problemy z do-
stawami paliwa na rynek euro-
pejski z Arabii Saudyjskiej. Po-

lacy spodziewają się więc, że 
wkrótce pęknie granica 10 zł, 
a na pylonach na stacjach bę-
dzie podawana cena za pół litra 
benzyny. Te nastroje uspokaja 
obóz władzy. 

– Polska posiada zdywersyfi-
kowane źródła dostaw oraz za-
pasy, co zapewnia nam bezpie-
czeństwo paliwowe. Informacja 
o  zawieszeniu eksportu przez 
Aramco zmniejsza konkuren-
cyjność na rynku handlu ropą, 
zmusza do zawierania transak-
cji spotowych i  zwiększa pre-
sję na wzrost cen. Kreuje szereg 
ryzyk, jeśli obecny stan rzeczy 
utrzymywałby się przez dłuższy 
czas. Od marca mamy do czy-
nienia z  największym kryzy-
sem na rynku paliw w historii, 
a obecnie z jego nową odsłoną 
– poinformował Miłosz Motyka. 
Problem w tym, że polityk ten 
w przeszłości przewidywał, że 
ceny nie przekroczą 7 zł. 

Uspokaja też Orlen. „Informu-
jemy, że dostawy ropy do Pol-
ski i pozostałych rafinerii Grupy 
Orlen są realizowane na bieżą-
co i w pełni pokrywają ich zapo-
trzebowanie. W związku z sy-
tuacją na  rynku surowcowym 
Grupa od  piątku zakontrakto-
wała 16 dodatkowych dostaw 
na kierunku polskim, czeskim 
i  litewskim, m.in. z Norwegii, 
Wielkiej Brytanii, Algierii, Ka-
zachstanu, Azerbejdżanu i obu 
Ameryk. Pozostała część zapo-
trzebowania pokrywana jest 
m.in. na podstawie zawartego 
w sierpniu kontraktu z norwe-
skim Equinorem. Grupa Orlen 
monitoruje sytuację na  rynku 
surowcowym i na bieżąco ko-
rzysta ze zdywersyfikowanego 
portfela dostawców” – napisał 
w oświadczeniu koncern pali-
wowy.
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KRAJEWSKI SPOTKAŁ SIĘ Z ROLNIKAMI

PR \ Stefan Krajewski spotkał się wczoraj z satelickimi organizacjami rolniczymi. Jednym 
z tematów były fundusze promocji żywności. Minister rolnictwa stwierdził, że nie może być zgo-
dy na „przepalanie” pieniędzy, więc zaproponuje zmiany, które mają sprawić, że bardziej niż 
wydawanie środków będzie się liczyła efektywność ich zagospodarowania.
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Koalicja rządząca kombinuje przy ustawie o lasach
SEJM \ Polska 2050 forsuje w Sejmie zmianę ustawy o lasach i Kodeksu wykroczeń. 
Posłowie chcą zezwolić na to, aby samorządy mogły inwestować i budować na terenach 
administrowanych przez Lasy Państwowe. – To sposób, aby dobrać się do gruntów pozo-
stających w zarządzie leśników, tym razem pod pretekstem rozwoju turystyki w leśnych 
kompleksach promocyjnych – mówi nam poseł Paweł Sałek z PiS.

Leśne kompleksy promocyjne 
służą do pokazywania i wdra-
żania zrównoważonej, wielo-
funkcyjnej gospodarki leśnej 
– takiej, która łączy produkcję 
drewna z  ochroną przyrody, 
badaniami i  edukacją. W  ra-
dach dotyczących LKP zasia-
dają zarówno leśnicy, przed-
stawiciele społeczności lokal-
nej, jak i samorządowcy. 

Jednostki Lasów Państwo-
wych nie są osobnymi instytu-
cjami, ale faktycznie zarządzają 
nimi nadleśnictwa. Teraz jed-
nak Polska 2050 chce, aby sa-
morządy uzyskały prawo do in-
westowania na tych terenach. 
W założeniu cel jest szczytny, 
bo ma prowadzić do zwiększe-
nia atrakcyjności turystycz-
nej. Zdaniem polityka PiS Paw-

ła Sałka może to jednak pro-
wadzić do szeregu problemów. 
W zapisach mówi się o tym, że 
lasy można udostępnić samo-
rządom. Co więcej, te uzyskują 
prawo do dysponowania nieru-
chomościami na cele budowla-
ne. Może się więc okazać, że bę-
dzie to w przyszłości zarzewiem 
konfliktów i faktycznego zasie-
dzenia lasów przez samorządy. 

To jednak nie koniec zmian. 
Politycy Polski 2050 chcą, aby 
ludzie mieli prawo puszczać 
psy luzem w czasie spacerów. 
To jednak budzi wątpliwości 
natury przyrodniczej. – Trze-
ba zapytać, jak ma się to do za-
kazu płoszenia zwierząt i obo-
wiązku ochrony siedlisk. Czy 
pies w  lesie rzeczywiście bę-
dzie bezwzględnie posłuszny 
właścicielowi? – zastanawia 
się Paweł Sałek.

Ostatnią zmianą jest zezwo-
lenie na poruszanie się konno 
po lasach. Dzisiaj dla miłośni-
ków tego sportu jest już prze-
znaczonych 7 tys. km szlaków 

konnych. Politycy Polski 2050 
chcieliby jednak, aby jeźdźcy 
mieli prawo wjechać na każdą 
drogę w  lesie. Leśnicy sprze-
ciwiają się temu, bo obawia-
ją się niszczenia leśnych duk-
tów. Projekt ustawy znalazł 
się w  wykazie prac na  tym 
posiedzeniu Sejmu, ale po na-
tychmiastowej akcji społecz-
nej i  nagłośnieniu sprawy 
przez posłów opozycji koalicja 
wstrzymała prace. Nie da się 
wykluczyć, że projekt będzie 
procedowany na  przyszłym 
posiedzeniu.
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